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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Puławy, dwudziestolecie międzywojenne, Cyganie, obóz
cygański, dzieciństwo, życie codzienne

 
Cyganie w przedwojennych Puławach
Jakie piękne były te obozowiska. Jedna to chciała, żebym podawała [dziecko do
chrztu], mama mi nie dała. Czy wierząca, czy jak, chciała, żebym ja z Cyganem, taka
dziewczynka, to dziecko podała. Śliczne to dziecko było. To taką miałam przygodę z
Cyganami. Tak że kozy się same pasły, a myśmy u Cyganów słuchali, jak grają, jak
śpiewają, jak tańczą.
Przyjechało do lasu [z] 5, 6 furmanek, jak ich się wysypało, jak te pierzyny rozwalili,
jakie to pierzyny były! Ho, ho, ho, ona mogła się na ziemi wyspać w mróz, a nie
latem.  Spali  pod  gołym niebem,  zrobili  taki  obóz  z  furmanek,  a  w  środku  mieli
obozowisko i gotowali na ognisku, wiszą te garnki, tośmy to oglądali jako dzieci. Ja
bardzo lubię Cyganów, może dlatego, że z dzieciństwa tak pamiętam. To bardzo
[dobrze] pamiętam.
Myśmy z daleka siedzieli. Oni nie dawali tak bardzo się podglądać, podpatrywać. Czy
to  po  polsku,  czy  po  jakiemu,  po  swojemu  mówią,  myśmy  siedzieli,  kucali  i
patrzyliśmy tylko. Widzieliśmy, jak jedli, jak gotowała, jak miała łyżkę i nakładała, to
widziałam. No i te tańce przy ognisku, grał jeden na harmonii, drugi na skrzypcach i
tańczyli przy tym ognisku, ognisko paliło się pięknie i się tańczyło.
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